
L0is Maran i Oeo1r1ge O'Brien, ie 

den ·z na1sympatyc.:zn1eiszych du 
etów fiillnowy<'h. 

\ 

/~-. 
, 

l(,ruzi1mier.z Junosza-Stępm\•slki, rzn::1ko1JJil\' 

. artyst·a te1atra1~11y 1 fi:imowy. · 

Beibe Daniels, niezrównana gwiaizda ekra 

nn angie~skiego, 

·~ry ZiQrant. gd~ m:at. Pat sześć wygJądia1 na wielkiego zabl-

8 -ę,. aicnśnięte P1ęśc1e I WlY'Sunięta dolm s~azęika - t d 

dy niw~ze.ozonejenerziji, Teraz _gidy minął ju:ż „<l1w1u~~eis~t~ 
(fotoi.trafJa rw kolę wygląda o wiele 1agodniej eh , . . ~ 
ko JWzemiJ<Ljący na.stin5ij, Bamiętamy go Jlako 'Pl~~t:~oze to. t:1.1 

S.dney w „Maidatne Butterflly'' . M W , r.a Ss: lvJ1 

~teim anioterrn" \V'krótce 1 I . ae est ,·w filmte >,iNie je 

Sifd · ·" u lf'Zyimy go znorw obok $yJyji 

·'· ney w i1J.m1e „I(S'J~iniczika Plf.Zez 30 -dni". , 

\ 

. r 
Cn!rl fuis1son . byty et · I ] • • . · 

· IMpeJs•n mistrz bo.ksu w średniej w1aidlze iest 

C~;yak~eamny ~a . Iiollywo~d za n,a-O~epsz.ego ibok1ser~„ iBifisson' Best Duń-
, 

1 
' U\! U-Je1rę -sc„n·c~ną i d k b' 

zarwod•tt bdk:sera 0"' b. . ei nab. zrniif 'W AngJ.ji 1Po porizuceniiu 

. c·cme p1rze: Y"'a on .. Ii II . , 

w stud' · · · · · " 1 w o, Y·Wood I nakręca 

10 P.a1ramo1Unt.Ll S'Wl~i. Pi·e1rws1zy amerykań1slki -fi!l1m :pt .. ,Za-

botJ1Si'Wo rla iscenie''. · 

Odb.ito 'W drukarni ,,K~riera ŁÓdzk'.ego'' 
"'· 

DODA TEK NIEDZIELN\I DO ,J<URJE-RA ŁóDZKIEOO''. 

ROK X. NIEDZIELA, dnia 27 maja 1934 roku łlJ>.21 

O ień Legjonów w od I. 

Tra1ckvcy1jny1rn ziwy.C!Ulłiem Związek Legionistów PolSrkic:h ·\V Łod'zi, pogfobiająic udeQ wycho.wania frzyc211ego i z.a,ntUow<..nitl u:.: 

~:1portu zorganizow,a1l potężną i,mipre,zę P, n. ,,Dzie1i Legjonów". Na program tej '\";elk1ej moczystości z1m~yly się: µJwz-O gwlai:

dizisty ~są.1J11olotów". zjazd! p1aJkietowy moto cykli, chnzest diwóch s-a molotów:. Łodzi ufundowany.eh przez ~1meszikańców Łcdzi i wo ie 

wód1ztwa 16dizkfogo, zawody sportoweifo. na zd,ięciu wi1d1zim.1y od góry po stronie pwwe1 s:rnnołot "Legun 11 1
' :i:-r,zed fomg:a-

rnm na: lotni.sllm w !Lublinku, na 'lewo mon~ent wpisywania się -do lkisłęgi pamiątkowej przez P •. woi•::wodę łiwuke-No-wnka i 

przed1staiwicieli w:ta,dz i iS/PO!eozeńsllwa pr.zy ~1nwlocie ,,Lezun I" Na dole widlz-1my od suony pr:1r.vej pos. \Volc,;zxńskie;;o -wpbm 

jącego się do Księgi Pauniątlkomed, na: Ievvo ziaś Mairysień·ka Nowakm\1ska wręcza '\. k•zankę rk:wiatów asowi _ lotnictwi1 polskie 

go 1m~jor01Wi Skarżyńskiemu, n~tóri'y prz1•b:v1r na urnc1zystość ,,Dni;~ Legijonów'' z \Vnrszaw~·. 

(fot. A. Me:ve.r, Piotrkowska 182 tea. 106·81}. 







p, Powel1ski. 

Łodzi. ZakLcl (f1a, 1rnmy1:J!C!w0'·1chon·yrch w 
kfa1ch1 wypoc:z:ywaj4 na 



11 I 

NAORODA PRZECHODNIA 

11 1 
dla zwycięskiego Aeroklubu, ufundowana 
przez Prezesa Wojewódzkiej „Federacji" P. 
Z. Z. O. Pana dr. ·Bolesława Fi chnę, dłuta 

I 

art. rzel:b. Z. Kowalewskiego. 

ŚMIECH TO ZDROWIE! 
LOGIKA. 

Pan (do iebraka): „Nic nie mogę w.am 
arać, bo sam nic nie mam''. 

Żeb!t'alli: (ohuirzony): „Tak, 'Więc dlac·ze 
zo pan nie ,'bierze się do jakiej prną?'' 

SZCZEśl IWY WYNIK. 
Ona: „Więc to .dlla. mnie poJeidynlrnwa· 

łeś się? fa.kiź byt wynik tego 1pojedynku ?'' 
On: „Bardzo dobry, mianow:i1cie nie sta 

wi~em si·; wogóle na :;pot1kanie '. 

JEGO ZAPATRYWANIE. 
MJoda 21alkochana paira zna(jduje stę w 

podróty poślrttbnej i U!diade na wy..cie~kę w 
góry. w diroo!Ze spotyk::tt~ p1'.:l:rter.za i m1o
tly ma1.Zonek Z'Wtraca· się ido niegó "fl .za.IJ'vti 
niem: ,P,owiedzcie mi, kochany ozllowie· 
lku, cizy tą drogą można iwogólle ,dosta.c się 
do ce!u11

• 

Pa:steri (z lllśmiechem, W1Sikazruj1ą1c na po 
bli:ską s:kaiJ:,ę): „Gdy ty.Jko Patń1stwo .1zni!k11ie
cie ,z;a nlą, mkt już. IWI~ls nic .zoba1Ci?Y ..• '' 

SZCZĘŚCIF. RODZINIE. 
Sędzia: •.• DI.fticzego IAani tą oto C:ię.ż'ką 

k~iążkę ·'!lzucita mężowti w g1l:owę ?'' 
OlSkairiżona: „ROZ·\Viąizyiwaram rwla:;n~c 

s~aa:-ady i 1zapytafam męża, cizy 12n1ai. 1WY1l"az 
skfadaijąicy istę z 7 lite1r i oz111a1cbad1ą,cy 1s.zcze:; 
c.ie •ro1dzinne, on mi nie odipawiedzia:" 

OBURZONY.' 
Podc'tias lekcji histo.rii naJUiezy,ciel w pe:w 

nej wyższej s.zlkole żeńls!kiei zrudaae sobie 
niemalty trud, aby z:iinteresować s.Jwchac'Ziki 
swoim w:yllda.dem o w:ę,dr6wice na1mGl6iw. W 
tern spostrze:.~rn, że jedna z uazeni1c zato
piona w blogiem mar1zeniu, nie z1w1rruca na i 
r.miejiszei wwa~1 na jego ,,mtodopfynr.e'' 

NIE WYPADA. 
Pani Lafa sama prowiad:Zi 1s1we arutn, Jn 

dt\C kiedyś z przyjaciólką,, nadeclmfa na 
1> r·zechodnia, 

_ O, Boże! - '.krzyozy. - Pr.zejecha· 

lil rn człowieka! 
- Nie k1rnycz tak! - uspokaja ją przy

\q1 c16llrn. - Jeszcze kto gotów 1pomyśleć, 
fo pienv1szy :raz prowa1dlzisz auto! 

f.:lc:wa. Un117:)J]y w s·,Nej dumie wyl<!lacluw-
cy ,zw1raca slę do nie;uważnej 1rnczennic1v: 
,,Panno ZGsi!i, z:wn.c:trn P.'rn um<:1gę, Je 
może Flani spa•ć u kog'.) Pani się podoba,, 
tyliko nie u mnie .. .' 

PRZY1POJ\\NIAL SOBIE. 
Stah~ gość 7.U•PYttuje ikelnern: 
-· Czy ja c7.a1sem nie dialenn pianu wczo· 

111ltj lblanlrnotu pi ę6d1zie1sięciolzjl'otowego, za
mi:1st <l:w1ndziestozłotowego pnzez 01111ytkę? 

- Nie - ocLpowia\cki. kelner iStanow;czo, 
-- To dziwne ---· 1clodaje gość. -'- M1a-

iom \v1c.zorai przy sobie fałszywy pięćdzie
siędo:zl!otowy b::inknot i g:dizieś 1mi się za.po 
dział. 

- Za,raz, mrnz ! -- przypomina sobie 
kelner. - Może być! Zoib'aczę 'W 1portfclu„ 

OSZCZĘDNOśC. 

- Ozy przez to, że p1<rni tc1raz odda·lih1 
kuoha·rkę i gotuje sarna rmn 1pani j1alką osz·· 
.1ved1rn~ć? 

-- o, tul~! rMój mąż j'ada O.Pollowę m•1iej 

DOBRY .MOM . .ENT. 
Do s1::r4Jitala, w którym ty;Jko. co umiesz 

c.zono Jaloegoś automobilistę, ofia1rę wy
padku s·amocl10dowego1 przybiega ,zdys.:rn~ 

1•y jegomość i pyta: 
• .. „ Ozy tu ·leży ten pan, co 1Przeid chwil11 

miał wypaidek s1arnochodowy? 
- ··ru. 
-- Chc'iałbyim z nim pomówić. 
-- Kiedy ten pian je1st 1zinpe/lnie nieprny 

6omny.„ 
- To właśnie Ślwietme się 1s1klada, bo la 

Jestem agentem firmy 1samochod0\vej. Chcę 
•n11 sprzedać 110\VY samochód! 

PODRÓŻ NA KONIEC ŚWIATA. 
Wiosna już działa. W Alejach Ujfl!z,dow· 

:-;kich siedzi na lawce pa1rka: 
-Pójdę .z to1bą na koniec świata! --- m6 

I~' I ()Jl. ; : : .. I ~ 

- Dobrze! - Godzi ,się ona. - B:y;~c 
bJrśmy wródli ·v1cześnie, ho nie imam 1111 
hraimę ł 
l„~.:.c--·-· .... „.„ 

WS PA NIAL Y PR..EZENT. 
Podobno pan kupN żonie mt inii.en!· 

uy 'Pr1zepyiszny sznur pe,reł~ 
.„„ Tn~. 

- Prz:vznam si.ę, ze nie roiz11.uniem pa
na. Leniej było kupić. coś u;żyteozniej1s;zego, 
choćby ruttto .• 

-· .Może być! Ale 10zy są faJf,s1zywe auta? 

Odb.ito w drukarni ·„Kurjera tódzkiego" 

i~OK X. NIEDZIELA, dnia 3 czerv-.;ca 1934 :roka 

YTET SPOŁECZNY UNIWE 
POWSZECHNY.~., ..... ·-· --

. t p 1 y cieszy siHo\.V\ażną frekłwenclą słuchac!ów. \V lcoń-
l1~;tnieia.cy od df1t1giego ~Zais'U w. Łodrzi ,SP01~czny .~:~~:~ew ~::i:~ 1~y ul.· Andrzeja 24 Na z,dję,ciu widzimy iiozną grupę 
cu :ubiegłego mieisiąca odby~o się z:aikonę,z;e~ie. wy '· . . · · t t ro·wbzeclinego z profe'sorami na czele. 

s1luichac:iów Spof e'Clzne:go UntrWeil'!SY e u 




